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Waina wiadomość dla Emigrantów do Ameryki I 


Zawiadamiamy niniejszem emigrantów, że pbecnie Konsul amerykański w War 
szawie udziela wiz tak osobom, które już raz były w Ameryce, jak też wszystkim nawet 
daiszym krewnym nhymajeli amerykańskich lub też osób, które mieszkają w Ame- 
ryce dłużej niż 5 lat i wnieśli deklarację o obywatelstwo. 

Należy tedy wystarać się raczej o affidavit od dalszego krewnego n. p. kuzyna,, 
który jest obywatelem amerykańskim, aniżeli od bliższego krewnego, który nim nie jest. 
Prosimy tedy wszystkich interesowanych, by natychmiast zgłosili się do biura 
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abyśmy mogli udzielić bliższej informacji i porady celem rychłego wyjazdu do Ameryki. 
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Endeckie knowania zamachowe. 
Podstepna robota ma rszałka sejmu. -- Oburzenie klubów centrowych 


WARSZAWA. 80. czerwca, (tel. wł) Knowa- 
mia prawicy przeciw gab'netowi cie ustają. Na 
leży się poważnie liczyć z próbą zamfachu 
stanu. Nie jest wykluczone. że bedą puszczone 
w ruch środki bardzo radykalne, 

Jak powszechnie mówia, endecya rozpoczęła 
spiiskową ro bole na.calej linii. 

Wczoraj o 11 rano odbyło się u marszałka 
Trampczyńskiego zebranie spiskowców. 

Marszałek zaprosił przedstawierch klubów : N. 
Dy Ch. DĘ. Dubanowicza. N, Zj. lud. K. P: 
X, Matakiewicza 1 klub mieszcz. 

Marszałek rozpoczał konferencyc na temat or 
dynacyi wybarczej ı ewentualnych w niej zmian. 

Był to jednak tylko pozór, właściwym tema- 
tem rozmowy była sprawa ubworzenia gabine- 
tu konspiracyjnego, który miałby do- 
konać zamachu stanu, obalaj ące gabi- 
net Śliwąwskiego, i powodujące kry. 
zys na stanowisku Naczelnika Pant 
siwa. 

Ta endecka robota. poparta przez marszałka 
trafiła na grunt niepodatny. 

| Ciężka, poznańska koncepcya spotkała się z 
niechęcią klubów centrowych, Przedstawiciele tych: 
klubów wyrażali się wobec marszałka z obirzydze.. 
niem o tj podsitępnej robocie. 

Wiadomości © tem konspiracyjnem zebraniu 
które sie pojawiły dziś w prasie warszawskiej 
wywołały wielkie wrażenie. 

Imieniem P S. L udał się dziś pos, Rataj 
do marszałka | wyraził zdumienie z powodu pre- 
tekstu, pod jakim wczorajsza narada została zwa- 
łana. 

Trąmpczyński wykręcał się jak mógł oś- 
wiadczają, że jako poseł jest przeciwny listom 
państwowym i dlatego podjął się akeyi jako 
poseł, a nie jako marszałek. 

Na zapytanie Rataja, oo do charakteru obrad | 


nad obaleniem rzadu, marszałek oświadczył, że 
w swem mieszkaniu może czynić, co mu się 
podoba, 

Rataj prosił marszałka o wyjaśnienia, jak 
pojmnie swe obowiazki jako marszałek i czy jako 
marszałek jest obowiązany do przestrzegan a 
bezstronności, 

Na to pytanie marszalek nie dał żadnej 

odpowiedzi. 
Wśród czlonków: klubu Pr. konsl. zamachn- 
wa akcva prawicy wywołała wielkie zanmba- 
rasowanie. Oświadczają lam, Że posłowie fe- 
go klubu poszli do marszałka w lem przeko- 
naniu, że zgodnie z zaproszeniem rozmowa be- 
dzie dotyczyła poprawck do ordynacyt wybor- 
czej. Nie przypuszczali, że zostaną wciagnie- 
ci do narady, posiadającej wyraźne cechy to- 
boty konspiracyjnej. 

Zauważyć należy, że ma tym konwentyklu 
wynneniano już kandydatów na premiera ga- 
binetu konspiracyjnego, mianowicie Korfantego 
nb Skulskiego. 

Dziś rano Skwiski mial zawiadomić mar- 
szułka, zo w żadnym razie nie może się zgo- 
dzić na łączenie swego nazwiska ze sprawą 
formowania nowego rządu prawicowego i że 
w żadnym wypadku ani teraz ani później misyj 
tworzenię gabinetu prawicowo cenlrowego nie 
móglby się podjąć. 

Próba zamachu endeckiego wywołala wko- 
łach politycznych Warszawy  przygnębiające 
wrażenie. komcuiują ja tak, ze oprócz spisków 
komunistyczno-bołszewickich rząd polski musi 
się liczyć ze spiskiem bogo-ajczyzniunym. Wy: 
rażają również obawy, czy robola zamachowców 
endockich nie wiargnęła już do armii. 
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CENA PRENUMERATY: 
Wa Lwowie miesięcznia 850 Mk, z dostawą 
do demu 960) Mi., na prowincyi B50 Mk., 
za gramicą 1600 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Ogłorremia miejscowo I zamiejscowa: Za 1 
wiersa nowpareśl. l-szp. oełoss. zwykł. (za 
tukstem) 52 Mk. Za wiersz w uadnelanom 
f nekrologii 160 Mk. Ża I wiersz po kromies 
| komunikatów 300 Mk. a więrrz przed 
kronika t repertuar 250 Mk. Za warsz na. 
l-asūj stromie 800 Mk. Probna ogłoszenia 
1a słowe l5 Mk. Za kupto, vprzedaż 3%% Mk, 
Paski ma sir. tokat. u góry 260 Mk. u dołu 
+60 Mk. Za miejsca rezer". 25 prog, drożej. 


Ogłoszenia zapran. o * gr. drożej, 


Adres Red. i lim. Lwów, 
gykstuska 21. Tel. Nr.24 


Cenn pojad. egzam. na 
calym obsza rza Polski 


ywa” 


LISTYCZNEJ 


40 Mk. 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 
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Wszystko wydzierżawić... 


P. Michalski dojrzał do dymisyi. Gdyby na- 
wał nie bylo przesilenia, musiałoby ono na- 
stąpić z tego powodu, że Michalski dlużej nie 


mógłby już sprawować teki ministerstwa akar- 


hu. Pi Michalski w rozpędzie leczenia Polski z 
jej chronicznych niedomagań gospodarczych 
chce ją w całości wydzierżawić! Chce wydzia- 
rżawić koleje, kopalne państwowe, chce wy- 
dzierżawić monopol ttuniowy. P. Michalski wier- 
nv swemu programowi, że z drożyzną wal- 
czyć nie będzie, doprowadził do tak niesły- 
chanego rozpasania paskarstwa i lichwy, że 
dziś już żadne slale place nie wysłarczą. l 


y 
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wśród tej wzmagającej się falı drożyzny p. Mi- 


chalski przychodzi z projeklem oddania Polski 
w zaslaw kapitalistom zagranicznym, oddania 
im nafeenniejszych 'Żródeł dochodu państwo- 
wego za udzielenie pożyczki. lakgdyby jaka- 
kolwiek pożyczka mogła być ratunkiem bez za- 
amosan drożyzny drogą bezwzlędnych usłane 
i rozporządzeń P. Michalski w programowej 
swej mowie mówił wiele © żelaznej miotle, 
ale lą żelazną miotłą wvmiófł całe rzesze uży- 
tecznych urzędników, których skaza tna chleb 
emerytalny, gdy! jeszcze mogli pemić obowiązki 
zawodowe, a żelaznej mioliy nie nżył na roz 
pedzenie korupcri, pskarstwa i lichwy. P. 
Michalski projektami swymi nie tylko nie uzdro- 
wil skarbu ale spowodował jeszcze wiekszą dro- 
żyzne, bo teraz każdy kupiec broni się lem, 
że zapłacił wielką daninę i dlatego musi za 
swój towar wiecej żądać. Danina okazała się za 
mala, ba p. Michalski zmiękł wobec kapitali 
stów i przemysłowców. 

Podczas formowania rządu ohecnego p. Mi- 
chalski postawil takie warunki, aby nikt przy- 
jąć ich nie mógł. 

List p. Michalskiego do Śliwińskiego w kto- 
rym zawarte są warunki przyjęcia teki min. 
skarbu, brzmi: 

„Pałożenie finavsowe jest niezwykle imi- 
fine i ciężkie. Aby módz sprostać zadaniuli kęć 
pewnym, że będę mógł je spelnić — oświad- 
cezam: 

Odpowiedź moją 
dwuch rzeczy: 

| Muszą mi wpierw być znane nazwiska 
dwuch ministrów, których resorty mają bezpo- 
średni wpływ na finanse, w szczególności — 
na politykę kredytową i ekonomiczną: 

aj Mims spraw zagranicznych, 

b) ministra handlu i przemysłu. 

I. Musze mieć zapewnienie, że Sejm nie 
rozejdzie się zanim mi nie nehwali i to w naj- 
krótszym czasie (w najbliższych dniach): 

a) upoważnienie dla Rady Ministrów do 
zaciągnięcia znacznej pożyczki zagranicznej i 
do zabezpieczenia jej, 

h) podwyżek kilku podatków (niewielu), 

c) ckspłoatacya monopolu tytuniowego ma 
być powierzona Spółce akcyjnej iSpolki dzie- 
rżawne na lat 25) z kapitałem akcymym w obcej 
walucie, w którym Rząd będzie partycypował 
w kwocie 50 proc. — obey kapitał 50 prac. 
z tem, 

aa) że Rząd ma prawo pewną część swych 


(zgodę) uzależniam od 


przyniosą alisze. — 


n 


akcyi odstąpić krajowym fabrykantom tytonio- 
wym, 

bh) i że zagraniczni kapitaliści złożą za- 
raz przy podpisaniu umowy znaczniejszą za- 
liczkę w obcej walucie. 

Nie mógłbym bowiem prowadzić gospodar- 
stwa przez drukowanie olbrzymich ilości ma- 
rek polskich i pokrywanie w ten sposób niedo- | 
boru budżetowego, a nie chcę przeciążać po- | 
datkami ludności. 

Jeżeli na te dwa punkty otrzymam zada- 
wälniające odpowiedzi -- tekę przyjmę". 

| Dr. Michalski. 
Warszawa, dnia 24. czerwca 1922 r. 


Jeżeli położenie gospodarcze Polski jest 
istotnie takie, że tylko lekarstwa zalecane przez 
p. Michalskiego mogą ją wyleczyć, to znaczy, 
mówiąc trywialnie, trzeba puścić wszystkg na 
bęben, to jest ono równocześnie strasznem oska- 
rżeniem wszystkich dotychczasowych rządów. 
Rujnowało państwo, aby je otworzyć i rzucić 
na łup kapitału obcego, czy swojego. P. Mi- 
chalski swym listem położy! kamień na grobie 
swej ministeryalnej działalności 

Wierzymy, że w Polsce żyją jeszcze ludzie, 
którzy wierzą, że bez puszczenia wszystkiego 
w dzierżawą można i trzeba państwo i społe- 
czeństwo przed ostateczną ruiną uratować. Na 
hańbiące pomysły p. Michalskiego i jego przy- 
jaciół nikt chyba nie będzie miał odwagi pójść. 
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PETIPETI TEETETTIIN WRIY ZGIERZA. 


Bolszewiekie napady pod Kusiatynem. 


LWOW. Z Tarnopola donosi korespondent 
Ajencyi wschodniej: Przed kilku dniami wdarła 
się na terytoryum Polski w okolicy Husiatyna 
uzbrojona banda 5—6 ludzi z terytoryum so- 
wieckiego i po wymianie strzałów z polską 
strażą pograniczną zapadła w lasy z tej strony 
granicy. Energiczny pościg w toku 
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UPTON SINCLAIR. 


Dżym 


, PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). 

Biedny Dżym nie był obeznany z historją. 
mie wiedział o tem, że nie ma mąk, którychby 
ludzie ludziom nie zadali. i 

W duszy jego wrzała znów prastara, od 
wieczna walka. Był biednym małym socjalisty- 
cznym maszynistą z zepsutymi zębami i stwar- 
dniałemi rękoma; czyny podniosłe, entuzyastyczne 
porywy były mu wzbronione, nie umiał nawet 
zachować ludzkiej godności — ale bo też trudno 
myśleć o godności, gdy się leży na ziemi, mając 
wiele litrów wody w brzuchu, jednego chłopa 
na nogach, drugiego na piersiach, a trzeciego 
nad sobą, dolewającego wciąż wody. 

— Podnieś pan kolano, jeżeli zechcesz złożyć 
wyznanie — rzekł Perkins, a Grady powstawał 
od czasu do czasu na chwilę, aby mu to umoż- 
liwić — lecz Dżym nie podnosił kolana. 

W najtajniejszej głębi umęczonej duszy Dźy- 
ma zaszło coś bardzo dziwnego. Skrępowany, 
bezsilny, zrozpaczony, leżąc w atakach naiokrut- 
niejszych boleści, bez słów wołał o pomoc — 
i ta pomoc przybyła. Pomoc przenikająca mury 
więzienne, naigrawająca się z więziennej straży 


We środę dnia 4. lipca br. rozpoczyna 
w sali teatru ukralńskiego przy ulicy 
Szaszkiewicza I. 5. Bliższe szczegóły 
Kierownik trupy M. Mazo. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 
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Zrzeszenie. dramatycznych artystów 
żydowskich miasta Wilna. 


Nowy rząd przedstawi! się Naczelnikowi Państwa, 


Rząd złoży expose na środowem posiedzeniu Sejmu. -- Tekę ministerstwa 
skarbu obejmie p, Jastrzębski. 


WARSZAWA, 30. 6. (tel. wł) Dziś o godz. 
2 popoł. gabinet in corpore z Śliwińskim na 
czele przedstawił się Naczelnikowi Państwa. 

O godz. 6. octbył Śliwiński z marszałkiem 
konferencyę na której omawiano €kspose, które 
rząd złoży na środowem posiedzeniu Sejmu. 


— 


Stanowisko ministra skarbu będzie obsa.- 


dzone, gdyż jutro wraca z Hagi p. Jastrzębski, 
upatrzony na to stanowisko. 

Przegląd wiecz. donosi, że ministerstwo 
poczt mie będzie obsadzone, lecz jaka podse- 
kretaryat stanu będzie przydzielone do mini- 
sterstwa przemysłu i handlu. 


— 06 — 


Aresztowanie morderców Rathenaua. 


BERLIN. 29. czerwca (Pat) Biuro Wolffa 
donosi: Prezydyum policy; podaje, że sprawa za- 
mordowania ministra Rathenaua została wyjaśnio- 
na. Policy! znane są nazwiska morderców | ich 
dokładny rysopis. Mordercami są berlinczyk Er- 
nest Wernem Techow, Saksonczyk Fi- 
scher, zwany także Vogel i Meklemburczyk 
Knauer zwany Kórner albo Kórn Należeli oni 
db organizacy! C. I byli dawniej członkami bry- 
gady Erhardta Aresztowano kika osob pod za- 
rzutem współudziału w morderstwie. 


— t e —— 


BERLIN. 30. czerwca (Pat) Policya berliñ- 
Ska aresztowała porucznika rezerwy Giuntera, 
któremu udowodniono nietylko to, że wiedział 
o zamachu. ale lakże I to, że brał udział w za* 
mordowaniu Raihenaua Ginter był obecny na 
zebraniu, na którem. układano plan morderstwa 
i pomagał sprawcom zamachu Wyszukał on dla 
Techowa garaż, w którym umieszczono automo- 
bil przeznaczony do użycia przy wykonaniu za- 
machu Günter jest członkiem szeregu prawico- 
wych organizacvi Znaleziono u niego listy Hel- 


i jednego studenta uniwersytetu, podejrzanych © 
współwiedzę. Między nim: znajduje się brat Te- 
chowa, i 

e — 

BERLIN. 30, czerwca (Pat) Dzienniki dono. 
szy wedle „Düsseldorfer Nachrichten“, że w 
Diisseldoriie aresztowano inż, Kauertsa 
pod zarzutem udziału w zamordowaniu Raifhe- 
naua, Kauertsa w dniu spełnienia morderstwa 
nie było w Diisseldorfie. Ma on być tym, ktø- 
rego policya poszukiwała pod nazwiskiem Knaue- 
ra, Podają o nim, że gdy usłyszał, że policya 
poszukuje Knauera wyraził sie: „Teraz czas, 
abym! zniknął“, Pozatem aresztowano w Hirschber- 
gu inż Weltsdufrfa, pod zarzutem udziału 
w morderstwie Weltsdorf był członkiem orga- 
nizacyi „Roshach”, Stwierdzono że w zeszły pią- 
tek wyjechał on do Berlina, a w niedzielę po- 
wrócił stamtąd. i 

—.— 

WIEDE. 30. czerwca, (Pat) „Neue Freie 
Presse“ donosi z Berlina. Szef policy! pobty- 
cznej st, radca rządu Weiss zawiadomił o pół- 


fericha, Ludenovrta, Jagowa i. Westarpa, Pofj- nocy redakcyę „Berliner Tageblatt“ że oddzia. 
cya aresztowała następnie 2 kupców berlińskich łowi policy! wysłanemu do Szczecina udało się 
właścicieli garaży, w kiórych umieszczone były, enesztować jednego ze sprawców zamachu na Ra. 
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auta. Aresztowano także 2 uczni szkoły średniej 


i z katów, miażdżąca okowy 
i okowy lęku! 

W duszy jego zabrzmiał głos, zagłuszający 
wszystkie grożby i rozkazy tyranów, a głos ten 
mówił: „Jestem człowiekiem, jestem zwya 
cięzcą. Przezwyciężam ciało, pokonywam bóle 
cielesne, wznoszę się ponad nie. Jestem praw- 
dą... i świat głos mój usłyszy. Jestem spra- 
wiedliwością i zapanuję nad Światem. Je- 
stem wolnością i łamię wszystkie prawo, 
drwiąc z wszelkich zakazów, tryumfuję, głoszę 
wyzwolenie! 

Że zaś przez wszystkie czasy i we wszystkich 
krajach Święta ta potęga żyła w duszach ludz- 
kich, że dźwięczał w nich ten głos mistyczny, 
przeto ludzkość rwała się z pęt ciemnoty i bar- 
barzyństwa i przeżywała w snach wizyę wolnego. 
szczęśliwego Świata. 

l leżał Dżym na ziemi, bóle swe przemienia- 
jąc w ekstazę, w zawromy, niebezpieczny za- 
chwyt, graniczący z obłędem. Perkins wstał 
i potrząsnął głową. 7 

— Cóż tam u licha siedzi w tym piekielniku ? 

Kopnął Dżyma w bok, że dusza jego zatrze- 
potała i przecierpiała wieczyste męki. 

— Na Boga, ja pana nauczę mówić! — | wy- 
szczerzywszy zęby kopał Dżyma ciężkimi butami, 
aż Connor zwrócił jego uwagę, że to niemoral- 
nie, bo pozostawia Ślady. 

Nagle sierżant rzekł: 

— Poczekajcie. 

Wyszedł z celi i udał się do pokoju, w któ- 
rym Gannet wciąż przechadzał się. 


gwałt, żelazne 


thenaua nazwiskiem Voss, b członka marynar- 


Ą 
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. — Panie poruczniku — oświadczył — oba- 
wiam się, że to jeszcze długo potrwa z tym łaj- 
dakiem ; jest niesłychanie uparty. 

— Nie chce się przyznać? 

— Mimo, że użyłem wszelkich środków, nie 
wydobyłem z niego ani słowa. Chciałem więc 
zapytać, czy pan porucznik jest pewny, że on 
coś wie? . 

— Najzupełniej jestem pewny, — odrzekł 
Gannet — rozdawał ulótki, których nie mógł 
absolutnie sam wydrukować. Okłamał mnie na 
pewno. 

— Jest socjalistą, nieprawdaż? — zapytał 
sieżant. — Nie uwierzyłby pan, co ci ludzie po- 
trafią wytrzymać. Będę się dalej nim zajmował 
i doniosę panu, skoro mi się z nim uda, lecz 
zdaje mi się, że pan porucznik ńiczego tu się 
nie doczeka. 

Oficer opuścił więzienie, Perkins zaś wrócił 
do celi i dał rozkaz, ażeby Dżyma co dwie go- 
dziny napełniano wodą, przedtem zać każdym 
razem zapytano go, czy chce mówić. Dżym le- 
żał sam jeden na ziemi, jęcząc i płacząc; chwi- 
jami przenikało go drgnienie potężnej ekstazy, 
niedługotrwałej, lecz wymagającej wciąż odno- 
wienia wysiłkiem woli. Taka walka nie mogła 
się nigdy skończyć zupełnem zwycięstwem. Czy 
można zapomnieć całkiem o ciele, czy można 
stłumić w zupełności jego natrętne potrzeby ? 
Bóg sam schodzi do więżnia, lecz w ślad za nim 
zbliża się zwątpienie. Na co ta okropna oliara? 
Do czego się przyda, kto się o niej dowie, komu 
|zależy na niej? Tak w duszy judzi szatan, .tak 
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ki, Policya od wtorku wiedziała o nim jako o 
uczestniku zamachu. Gdy Voss dowiedział się, 
że policya śledzi za nim, opuścił we. wtorek 
Perlina 1 udał się do Szczecina, gdzie go też 
aresztowano. 
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BERLIN. 30. czerwca (Pat) Policya areszto. 
wała jednego z morderców Kathenaua. Ernesta 
Wemera Techowa, który schronił się w posiadłoś_ 
ci swego wuja w pobliżu Frankfurtu nad Odrą, 
jest tb jeden z tych ludzi, który kierował auto- 
mobilem, Policya otoczyła posiadłość tr schwy- 
tała Techowa, mimo stawiania przez niego oporu, 
Aresztowano również oficera Wintera, który 
brał udział w zamordowaniu Rathenaua. Doko- 
nano dalej szeregu aresztowań. ,„„Vossische Zei- 
tung“ donosi, że szef policył polifycznej oś- 
'wiadczył przedstawicielowi tego pisma, że poli- 
cya już od wtorku była na tropie morderców. Na 
podstawie materyału znalezionego przy Techowie 
natrafiono na ślad morderców. 
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TECHOW PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY. 

BERLIN, 30. 6. (Pat.) Jak donoszą pisma 
student Techow zrazu przeczył jakoby bral u- 
dział w morderstwie. Dopiero gdy go skonfron- 
towano z jego starą matką, ktora znajduje się 
pod dozorem policyjnym, przyznał się do winy. 
Nie udalo się jednak skłonić aresztowanego do 
wyjawienia jakichkolwiek szczegółów o dwuch 
innych sprawcach. 

„Vorwärts“ donosi, że aresztowany w Ber- 
lnie student Günter brał udział w morderstwie 
i miał być prywatnym sekretarzem Iudendorffa. 
Gónter podejrzany jest również o współudział 
w zamordowaniu Erzbergera. 
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HANNOWER, 30. 6. (Pat.) Radio. Ukvic- | seems 


zony student Techow przyznał się, że wiedział 
o planie zamordowania Rathenaua ì że kierował 
automobilen w czasie dokonania zamordowania 
mordu. Techowa oddał w ręce policyi jego wuj. 
Dokonano szeregu dalszych aresztowań w zwią- 
zku z zamordowaniem Rathenaua. Z zeznań 
aresztowanych wynika, że organizacya Consul 
prowadziła plan zamordowania Rathenaua już 
w czasie gdy minister miał udać siś do Genui. 

SE E 

BERLIN, 30. 6. (Pat.) Wolff, Wi miejsco- 

wości Oetz w Tyrolu aresztowano właściciela 
automobilu użytego przy zamordowaniu Rate- 
naua. Nazywa on się Kóchenmejster i należy do 
skrajnej prawicy. 
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ZARZADZENIA KU OCHRONIE NIEMIEC. 
HANNOVER. 30. 6. (Pat) Pod wrażeniem 
śledziwa przeciwko mordercom Rathenaua po- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Na dochód DOMU LUDOWEGO: we Lwowie 


FATAMORGANA 


plac Maryacki 10. 


rA 


odbędą się w niedzielę 2-go lipca b. r. o godz. 12 w połndnie 
=== PRZEDSTAWIENIA 


DZIEJÓW OCHRANY i KATORGI 


CHIMERA 


W KINACH == uj akademicka 6. 


v spaniesty dtrarmt w 5-ciu mitach. 


ladprogramowa: Fabrykacja szkła oraz fabryka żelaza w Eldorfie. Hadprogramowo: 


Bilety w cenie 170 Mp. bez względu na miejsca wcześniej do nabycia w Związkach zawodowych i w 


„Księgarni Ludowej" ul. Szajnochy 2 a w 


stanowił rząd Rzeszy w porozumieniu z pre- 
zydontem Rzeszy zaostrzyć zarządzenia, zmie- 
rzające do ochrony Rzeczypospolitej. Członko- 
kowie organizacyi, których zadaniem jest usu- 
wanie czlonków rządu drogą mordu, mają w 
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dzień przedstawienia przy kasach. 


myśl zaostrzonych przepisów podlegać karze 
śmierci, względnie dożywotniego więzienia. Ró- 
wnocześnie mogą uledz konfiskacie mająlki mor. 
derców. 
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Wojna domowa w Irlandyi. 


„DUBLIN. 30. czerwca, (Pat) W. Dublinie wre 
zacięta walka. Wojska państwowe zaatakowały 
kwaterę powstańców ogniem z moździerzy 1 ar- 
mat, Powstańcy odpowiedzieli nań ogniem. We- 
die doniesień są straly w zabitych i ramonych. 
poważne. Ostateczny wynik walki nie jest wia- 
domy. 

DUBLIN. 30. czerwca, (Pat) Wiadomości z 
okolic objętych powstaniem wskazują, ze wof 
ska rządowe panują nad sytuacyą. 

LONDYN. 30. czerwca (Pat) W. walkach ko- 
ło Dublina zraniono wczoraj 15 osób a 37 zą- 
bito, 


OBJĘCIE G. ŚLĄSKA. 

KATOWICE, 30. 6. (Pat.) Wczoraj wkroczy 
ły wojska polskie do 4-lej strefy obszaru ple- 
hiscytowego t. j. do powiatu pszczyńskiego i 
polskiej części powiatu zabrskiego, wojska zaś 
niemieckie wkroczyły do powiatu kozielskiego. 
Uroczystość powilan:a wojsk polskich odbyla 
się w Pszczynie i Mikołowie. 
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KATOWICE, 30. 6. (Pat) Wojska polskie 
dotarły do zachodniej granicy województwa śl- 
skiego, obsadzając miejscowość graniczną Rude. 
Q godz. 9-tej 30 rono odbyła się zmiana sztan- 
daru i pożegnanie wojsk koalicyjnych. 
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LONDYN. 30. czerwca, (Pat.) Położenie w 
Dublinie coraz bardziej się zaostrza. Nocy ubie- 
glej w głównych dzielnicach miasta utworzyły 
się ogniska republikańskie, które stanowią po- 
ważne niebezpieczeństwo dla wojsk Collinsa. 

Przez całą noc trwała strzelanina. Nowe we- 
zwanie do poddania się zostało odrzucone. 

LONDYN. 30. czerwca (Pat) Z Dublina dono- 
szą, że wojska regularne zajęły pałac sprawie- 
dliwości po zawaleniu się częśc gmachu. Na 
skutek bombardowania wielu powstańców podr 
dało się, 
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komuniści przed sądem 
w Krakowie, 

Przed sądem przysięłych w Krakowie sia- 
nęli, Stanisław Kuta, Władysław Schmidt, Pa- 
wel Śierankiewicz i Mikołaj Jaśkiewicz, jako 
oskarżeni o zdradę główną. 

Oskarżeni przeważnie pochodzili z Bochni. 
Akt oskarżenia zarzucał im, że należeli do kółka 
komunistycznego i w tym duchu szerzyli agita- 
cyę. Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
wydał wyrok uwainiający wszystkich oskarżo- 
nych. 

Jaśkiewicz w drodze wymiany będzie wyda- 


Rzekomi 
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miesiąc lipiec, 
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wiecznie toczy się pojedynek między nową wizją 
człowieka a staremi pojęciami, z których sam 
sobie prawo uczyni. 


ROZDZIAŁ DWUDZIESTY SIuDMY. 


Dżym Higgins rewolucjonista 
) |: 


Rozpoczął się dzień nowy, chociaż Dżym 
w swej celi tego nie zauważył. Widział tylko, że 
sierżant Perkins wrócił i przyglądał mu się, gor- 
liwie wykalając sobie przytem zęby. Ten mały. 
bolszewik wytrzymał kurację wodną dłużej, niż 
każdy inny. Perkins zastanawiał się co ten głu- 
plec pragnie tem ostągnąć. 

„Trzeba jednak było dalej przy nim się tru- 
dzić, bo porucznik już telefonicznie zapytywał, 
czy więzień „doszedł do rozumu“, i położył na- 
cisk na pośpiech. Sierżant zatem powiesił znów 
Dżymaj na dwóch palcach, na tych biednych, 
strasznie Opuchłych i całkiem zczerniałych pal- 
cach. Lecz tym razem dobra matka przyroda 
wstawiła się za nim, ból był tak silny, że Dżym 
stracił przytomność, a sierżant widząc, że trud 
jego jest nadaremny, odwiązał go i zostawił na 
wilgotnych kamieniach. e 

Przez trzy dni życie Dżyma Składałó się na 
przemiany z tortur i omdleń — zwyczajna pra- 
ktyka metody trzeciej sekcji w trudnych wypad- 
Mach. W jasnych chwilach Dżym wołał do Boga 
w swej duszy i Bóg zjawiał się w aureoli z nie- 
biańskimi zastępami, tryumialne śpiewy roz- 
hrzmiewały w duszy Dżyma, — i więzień „nie 
doszedł do rozumu“, 


Czwartego dnia trzej jego kaci weszli do celi, 
pochwycili go i ponieśli po schodach na górę, 
tam owinęli go kocami i wsadzili do automo- 
bilu. 

— Posłuchaj pan — rzekł Perkins, siadając 
obok niego — stanie pan teraz przed sądem 
wojennym. Rozumiesz pan ? 

Dżym nie odpow!adał. 

— Powiem panu jedno tylko... w własnym 
interesie pana... jeżeli będziesz pan tam kłamał, 
żeśmy panu coś zrobili, to zawlokę pana znów 
do celi i wyrwę panu Każdy członek z osobna. 

Dżym milczał wciąż, — co za zawzięty mały 
djabeł, — myślał w duchu Perkins. Lecz w du- 
szy Dżyma zamigotał płomyk nadziei. Czy bę- 
dzie mógł teraz zwrócić się do wyższych instancji 
i wymknąć się ze szpon swych katów? Ufał 
swemu krajowi, wierzył w szczerość jego za- 
miaru obrony demokracji. Czytał wspaniale mowy 
prezydenta Wilsona i zdawało mu się niemo- 
zliwe, ażeby prezydent zezwolił na torturowanie 
więźnia. Lecz ach! Z Archangielska do Białego 
Domu daleko —, a oddalenie jeszcze jest wię- 
ksze, jeżeli mierzy się je rozgałęzieniem aparatu 
wojskowego — biurokratyzm bowiem najeżony 
jest kolczastymi drutami jak linja Findenhurga. 

Wprowadzono Dżyma do pokoju, w którym 
siedmiu, surowa i uroczyście wyglądających ofi- 
cerów stało dokoła wielkiego stołu. Perkins pod- 
trzymywał go pod pachami, aby wywołać wra- 
żenie, że więzień może chodzić. Posadzono go 
na krzesło; spojrzał dokoła siebie: twarze obe- 
cnych nie wielką natchnęły go otuchą. 

Przewodniczącym sądu wojennego był major 


Caddis, były profesor ekonomii politycznej przy 
jednym z wielkich uniwersytetów; znaczy to, iż 
był wybrany przez syndykat bankierski, jako 
człowiek silnie wierzący w klasę panującą i ni- 
czem od wiary tej nie dający się odwieść. Był 
to człowiek nadzwyczajnie czcigodnv, wobec „ró- 
wnych sobie* miły i sympatyczny ; lecz zdaniem 
jego, klasy niższe mają obowiązek bezwarunko: 
wego posłuszeństwa, na niem bowiem. ugrunto- 
wane jest istnienie społeczeństwa cywilizowa- 
nego. 

Obok niego siedział pułkownik Ney, typ zu- 
pełnie odmienny. Ney przejechał Meksyk i Ame- 
rykę środkową, jako wódz jednej z band kor- 
dotierów, zorganizowanych przed wojną przez 
wielkie korporacje celem tłumienia strajków. Po- 
szczęściło mu się. Działał na czele armji pry- 
watnej, złożonej z pięciutysięcy ludzi, konnych, 
pieszych i artylerji, znanej publicznie pod nazwą 
„Smithers - Detektio - Angenzie'. Podczas wiel- 
kiego strajku węglowego rząd zamianował go 
wodzem naczelnym milicji i w tym charakterze 
Ney dla rozrywki ostrzeliwał karabinem maszę 
nowym kolonję kobiet i dzieci, zamieszkałych 
w namiotach. Oskarzono go przed milicyjnym 
sadem wojennym o morderstwo lecz proces skon- 
czył stę uwolnieniem. Teraz już automatycznie 
z milicji przeszedł do regularnego wojska, gdzie 
ceniono go jako nadzwyczajnie dzielnego oficera, 
umiejącego utrzymać dyscyplinę. 

(C. d n) 
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Nowiny z dnia. 

| Lwów. 1 lipca. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE: 

Początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. 

W sobotę „Klątwa*, tragedya. x ? 

W niedzielę „Klątwa“, tragedya. 
W poniedziałek „Złotnik z Toiedo*, opera. 

ro każdem przedstawieniu wieczornem czekają 


wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


4 "es 
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REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
W sobotę „Kochanek z obłoków", komedya. 
W niędzielę „Kochanek z obłoków*, komedya. 
W poniedziałek „Kochanek z obłoków”, komedya. 
—uęn— 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
W sobotę „Manewry jesienne“, operetka. - 
W niedzielę „Kuzynek z Honolulu*, operetka. 
Od poniedziałku teatr Nowości zamknięty z powo- 


du ferji, 


bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


CYRK A. CINISELLI 


LWÓW, PLAC BEMA. W SOBOTĘ 1/7 1922 


PIERWSZE UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
W niedzielę i święta po 2 przedstawienia. 
Początek popoł. o godz. 4-tej, wieczór o godz. 8'15. 
Kasa czynna od godziny 1ll-tej rano bez przerwy. 
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„REPERTUAR „MAŁE COLOSSEUM". Rejtana 3. 
Dzis o godz. 8 wieczorem „Wezuwiusz*. burieska w 
l akcie oraz solowe wybitnych Sis. 
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TRUPA WILENSKA WE LWOWIE W środę 
dnia 5. lipca rozpoczyna w šal teatru ukr. przy 
uł Szaszkiewicza gościnne występy zespół arty- 
stów wileńskich, ktory zeszłego roku zdobył ogół | 
me uznanie publiczności iwowskiej Obecnie goś-. 
cić będzie Trupa Wileńska we Lwowie w zwięk. 
szonym składzie, uzupełniona wybitnemi siła- 
mi aktorskimi p. A. Morewskim, pmami Szy- 
kówną i Noemi, pp. Kamenem, Konem. Z nie- 
znanego u nas reperiuaru grane będą: Leiwika 
„Szmaty*  Anrskiego (autora Dybyka) Dzień i 
oc“, Hejermansa , Nadzieja“ Gutzkowa „Uriel 
Akosta*, Hirszbajna: , Pusta karczma i Szalom | 
Alajchema: „Trudno być Żydem, Gościna trupy 
wileńskiej wywołała wśród publiczności mewątpli. 
wie wielkie zajnteresowanie, na które znakomity 
zespół ogolmie sobie zasłużył. 

OPERETKA W TEATRZE WIELKIM. Teatr 
Nowośm z powodu budowy kanałizacyi, będzie 
przez lipiec zamknięty. Cały zespół operetkowy 
przenosi się na ten miesiąc do Teatru Wielkiego 
i rozpcozyna swe występy we wtorek. 

OSTATNIE GOŚCINNE WYSTĘPY ORDON- 
SOSNOWSKIEJ. Znakomita artystka wystąpi jesz- 
cze tylko dwa razy t. j. w sobotę i w niedzielę 
w „Klątwie** Wyspiańskiego. Wystawienie tego 
arcydzieła autora ,„Wesela** spotkało się z go- 
rącem przyjęciem Obecny na przedstawieniu je- 
den z głośnych literatów poiskich, po skończeniu 
aktu, składał gorące gratulacye dyrekcyi I arty(- 
stom, obiecując specyalny fejletoa o wystawieniu 

UDOGODNIENIA DLA UCZESTNIKÓW II. 
„TARGÓW WSCHODNICH“, Ministerstwo handlu 
w porozumieniu z ministerstwem skarbu zezwoli- 
ło podobnie jak w ub. roku na sprowadzanie 
bez specyalnych pozwoleń przeznaczonych na II 
Targi Wschodnie towarów, których przywóz w 
myśl przepisów jest zakazany, pod, warunkiem, 
że tego rodzaju eksponaty po ukończeniu Tar- 
gów odejdą za granicę z powrotem pod kon- 
trołą celną, chyba, że strona w międzyczasie uzy- 
ska ma przywóz względnie na pozostawienie w 
kraju tych towarów. pozwołenie głównego urzę- 
du przywozu 1 wywozu. | 

AKWARYA NA II „TARGACH WSCHO- 
DNICH*. Firma „Przemysł Handlowy w Wielgo. 
polu, poczta Zagórz” wystęwi na Jl. Targach 
Wschodnich jako nowość okazowe zbiorniki dre- 
wniane na ryby, Na dowód swej szczelności, zbior- 
niki będą napełnione wodą a zarząd Targów 
Wschodnich, korzystając z tej sposobności urzą- 
dzi w nich w porozumieniu z grupą wystawców 
dział hodowli ryb, akwarya z żywem rybami. 
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„DZIENNIE LUDOWY* 


W SPRAWIE DROŻYZNY CHLEBA. Zazna- ' 


czyć należy, że ostatnią podwyżkę cen chleba 
zatwierdził Urząd walki z lichwą a mie gmina; 
Komisya miejska dla ustalenia cen chleba na 
ostatniem posiedzeniu na wniosek radnych so- 
cyalistycznych uznała ślę za niekompetentną 
do oznaczenia podwyżki cen chleba, wyręczył 
ja w tym urząc! walki z jichwą. Na podwyżkę cen 
chiebà wpłynęły też młyny, które stosują lokaut 
wobec piekarzy, nie chcąc im sprzedawać mąki, 
zwłaszcza w większej ilości, Rzecz dziwna, że 
urzędy walki z lichwą mie zabjorą się do młyna- 


|l ray, którzy mają wiełowagonowe zapasy mąki 


i czekają na lepszą „konjunkture“. Za przytrzy. 
mywanie zapasów urzędy wałki z lichwą mają 
tak samo otowiązek pociągać do odpowiedział 
ności winnych jak za uprawianie lichwy. 


KURSY WALUT, Na giełdzie oficyałnej we 
Lwowie wczoraj płacono: za 1 dol. od 4.550 
do 4650, dol- kanad 4.550, marki niem. 1050 
— 1250, leje rum. 25 — 26, liry 215, franki 
iranc. 870, fr. bez. 345, fr, szwajc. 850, kor, 
czeskie 88, kor. austr. stempii 025, kor. węg. 
4, f. szteri. 20,000 mk. 


MAGISTRACKA INTERPRETACYA USTAW. 
Magistrat lwowski, niewiadomo na jakiej pod- 
stawie wydal , rozporządzenie”, że zakłady fry- 
zyerskie mają być otwarte przez 16 godzin dzien. 
nie — od 5 rano do 9 wieczór. Rozporządzenie 
to, jedyne w całej Polsce, obowiązuje już we 
Lwowie od paru miesięcy. 

Wszędzie, nawet w Kulikowie, nie mówiąc już 
o takich stolicach jak Pacanów, czy Peczeniżyn 
przestrzega się tego, Że czas otwierania i zamyi_ 
kania zakl. fryzyerskich jest taki jak sklepow, 
wszędzie to jest przestrzegane, tylko bohaterski 
Lwów, dla gołibrodów stworzył „przywilej“. Ta 
autonomia Lwowa. przedstawiona na zjeżdzie po- 
mocników fryzyerskich była prawdziwą rewela- 
cyą. Lwowski magistrał stał się od razu sław- 


Z prezydyum miasta na czele dep. przemysło. 
wego, stol wicepr. Schleicher, który chyba padł 
ofiarą jakiegoś oszustwa, że podobne „roporzą- 
dzenie“ magistrackie podpisał. 

Domagamy się natychmiastowego cofnięcia 
tego Idyotyzmu, który fatalnie odbija się na cza- 
się pracy pomocników, Ciekaw;smy tez bardzo, 
6o robi insp. pracy we Lwowie, skoro na takie 
zarządzenia pozwala, 

Rozporządzenie mągistrackie jest nieważne, bo 
jest sprzeczne z obowiązującą ustawą. 


ZE SFER URZĘDNICZYCH BANKOWYCH. 
Urzędnicy instytucyj finansowych i ubezpiecze, 
niowych znaleźli się znów od kilku miesięcy w 
krytycznem położeniu. 

Banki i Towarzystwa, które od dwóch lat 
rozszerzyły pola i rozmiary swoich interesów 
do niebywałych granic, które osiągają corocz- 
nie zyski idące w dziesiątki i setfki mfśonów, 
wyznaczają z nich udzjały dla akcyonaryuszy, 
Rad Nadzorczych i Dyrekcyj, a ogromne przewyż- 
ku biłansowe rzucają znów na zołożenie nowych 
przedsiębiorstw, na wkłady w nieruchomości, na 
fumdowanie różnych rezerw, — nie mogły zdo- 
być sie na to, by pracownikom swoim, za któ- 
rych przyczynieniem się te majątki gromadzą się 
i rosną, zapewnić wynagrodzenie, jeżeli już nie 
wedle wydatności I wartości pracy, to przynaj. 
mniej dla najkonieczniejszego zaspokojenia ich ele- 
mentarnych potrzeb żywiowych. 

Z miesiąca na miesiąc walczyć oni muszą, 
wysyłać nowe prośby, deputacye dla wydoby- 
«cia podwyżki płac, ze skutkiem marnym, cza- 
sem żadnym — a zawsze spóznionym, gdy nowa 
fala drożyzmy pochłonie już udzielony jakby z 
łaski drobny zasiłek, gdy staje się już w obliczu 
nowych potrzeb i przesileń gospodarczych. Zwią- 
zek Banków w Warszawie, a za tym przykładem 
jego Oddział Małopoiski we Lwowie, które zof- 
gamizowały się dła strzezenią swoich interesów, 
uważały za stosowne z kręgu tych wspólnych in- 
teresów wyłączyć kwestyę wynagrodzenia pra- 
oowników. Na propozycyę Związków urzędni- 
czych we Lwowie I Krakowie, porozumienia sję 
ze Związkiem Banków w celu usunięcia tych a- 
normalnych stosunków, w celu określenia ich na 
przyszłość w rmarę zmieniania się tych warun- 
odpowiedział Związek Banków odmownie, adsy- 
łając pracowników na droge dalszych indywi. 
dualnych próśb starań i. zawodów! 
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Dła uświadonienia o tem swojch członków, 
zwołuje Zarząd Główny Polskiego Związku Urzęgl. 
ników instytucyj Finansowych we Lwowie w naj- 
błiższych dniach nadzwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie, które wypowie Się, czy należy i możma 
trwać nadal na tem upokarzającem stanowisku, 
j pracownicy chwycić się mają bardziej stanow- 
czych środków w obronie swojej wartości I god- 
| ności, lekceważonej przez drugą stronę tak nje- 
dwuznacznie. 

PODRZUTEK W. PARKU STRYJSKIM. Plu- 
tnowy korpusu kadetów Jan Żuk, znalazł w 
parku Stryjskim 3- miesięcznego podrzutka płci 
|żeńskiej Biedactwo umieszczono w Miejskim za- 
kładzie sierot, 

UPADEK MALCA Z PIĘTRA 2- letni Ber- 
nard Karin bawił się bez dozoru w realności 
iprzy ul. Lwowskiej |. 5. W tym czasie spadł 
z J-go piętra na podwórze, W Pogotowiu rat, 
stwierdzono u malca załamanić kości czołowej 
więc po zaopatrzeniu odesłano go z matką do 
szpitala. i 

CZYJE KURY? Wywiadowca poł. Skoczylas 
na drodze Wuleckiej przytrzymał Emiia Szube- 
ra, z Rawy Ruskiej który niosł w worku 12 kur 
skradzionych u pewnej, zapobiegliwej góspodyn.. 
Kury te uwolniono z niemiłej sytuacyi, nato- 
miast Szubera umieszczono w „kojcu”. 

PRZYJEMNOŚCI LORATORÓW. W mieszka» 
niu Mendla Saksechaucha, przy ul Rutowskiego 
Ł 7, na III. piętrze nie zamknięto wodociągu 
Woda zalała kuchnię, przeciekia przez sufit do 
mieszkania dr. A. Ostaszewskiego a następnie 
do przedpokoju dr, Teofiia Bardacha na |l-szem 
piętrze. Podobne poropy urządza często p. Saksen- 
„hauch swym sąsiadom. 

ZNALEZIONA BRANSOLETA Wiktor Raczek 
student medycyny, na Pohulance znalaz! bran- 
zoletę prawdopodobnie pozłacaną z kamykami, 
którą zdeponował w policyl. 

—66— 

NA POMOC OBROŃCY LWOWA i inwali. 
dzie z powstania górnośląskiego,  dwukroinie 
ciężko rannemu, który znalazł się we Lwowie 
bez środków! Składki przyjmuje administra- 
cya „Dziennika Ludowego“. 


— 6008 — 


Regulacya płac w przem. naftowym 


W dniu 30 czerwca br. odbyło się posie- 
dzenie Komisyi dla regulacyi płac na zasadzie 
art: X. umowy zawartej w przemyśle nafto- 
wym w dn. 6. października 1021. i według za- 
sad ustalonych w dn. 3. marca 1922. stwierdzo- 
no wzrost cen od ostatnich dni lutego do koń- 
ca czerwca 1922. na podstawie urzędowych da- 
nych 41.528 proc. artykulów żywnościowych, 
82.17 proc. artykułów odzieżowych. Obliczając 
%5 proc. poborów wedle stanu żywności a 25. 
proc. wedle stanu odzieży wypada przeciętnie 
30.19 proc. zwyżki, wobec czego pobory za. mie- 
siąc lipiec ustalono jak następuje: 


"(Płace szychłowe: 


À Borysiaw Krosno Bitków 
1-kat. 2.227'— 2.158 — 2.158 — 
2-kat. 1.740'— 1.670— '1.670'— 
2-kat. 1.740 — 1.670— 1.670'— 
3-kat. 1.114 — 1.044— 1,003*— 
4-kał. | 636— 627:— 637'— 
Struże ii 
woźnice 1.705— 1.635— 1.536'— 


Ryczałty miesięczne 
(dla Borysławia, Krosna, Bitkowa) 
1-kat 9.743 — 2-kat. 5.846;- 3-kat. 5.568 — 
4-kat. 2.088— mk. 

Różnica wzrostu drożyzny między 25 maja 
a 25 czerwca wynosiła za odzież i żywne 
11.5 proc. 

Po konferencyi z pracodawcami czolonko- 
wie Komisy z grona robotników na odbvtem 
posiedzenia postanowili zwołać na dzień 16. 
lipca br. do Drohobycza konferencyę, której 
skład określono na 384 delegatów. Sektetąrze 
okręgowi zarządzą wybory i wydadzą mandaty. 
Na konferencyi tej omówi się sytuacyę w prze. 
myśle naftowym i najniezbędniejsze potrzeby 
robotników, które należy ująć umową. 1 

—400— e 
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diedomagania w szpitalnictwie iwow, 


"Odwieczne przepełnienie szpitala. — Most cho rych wzrasta. — Chorych wydala Się bez wy- 
leczenia. 


(m) Od niepamiętnych czasów słyszy się 
od czasu do czasu narzekania na. stosunki pa- 
nujące w naszem szpitalnictwie, O ile z je- 
dnej strony są one ogólne, o tyle z drugiej po- 
wtarza się wciąż zarzut czyniony zarządowi 
wskutek przepelnienia szpitala. 

Oto kilka dat. 

Szpital obecny okręgowy rozporządza 1393 
łóżkami stalowemi, ktora to ilość absolutnie 
nie odpowiada zapotrzebowaniu ludności, wzmo- 
zónemu bardzo od chwili zjednoczenia wscho- 
dnuch ziem polskich z Rzeczpospolitą. 

Wskutek tego bardzo czesto odczuwać się 
daje przepełnienie szpitala co pociąga za so- 
bą Koniaczność wydalania takich chorych, któ. 


Szalony wzrost drożyzny, 


Bezczynność „dyktatury“  drożyźnianej w 
Warszawie „idealnie“ umieli wyzyskać wiejscy 
paśkarze r spekulanci zbożowi. W jesieni 100 
kg. żyta kosztowało około 7.000 mk. Na po- 
czątku maia płacono żyto do 12.800 mk., pszeni- 
ce do 17.200, a owies do 13.000 mk. 

Dnia 30 b. m. na giełdzie zbożowej we 
Lwowie żądano za 100 kg. żyta od 

18.900 do 19.100 mk. 


zaś za owies od 21.700 do 22.000 mk. Pszenicy 
paskarze zupełnie nie oferowali na sprzedaż. 

W czazsie najwyższego szału waiuciarzy 
gdy za 1 dolar płacono około 7.000 mk., wów- 
czas za żyto żądano około 14.000 mk. 

Dziś natomiast waluciarze są dość ostro- 
zni. Za 1 dolar płacono do 4.650 mk. Natomiast 
zachłanność paskarzy zbożowych nie zna gra- 
niG — 
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Polowanie na reemigranta 
z Ameryki. 


rzy jako ozdrowieńcy potrzebowaliby właściwie 
jeszcze dłuższego pobytu w szpitalu. wzgłę- 
dnie nieprzyjmowania do: szpitala chorych z 
uleczamemi chorobami przewiekłemi. 
Frekwencya ubiegłego roku przedstawia się 
w ten sposób, że teczono ogółem 34.573 chorych 
przez 462.755 dni. 
„ Nadto istnieje szpital SS. Miłosierdzia na 
100 łóżek etatowych. Jako instytucya prywatna 
przyjmuje przeważnie chorych nieuleczalnie. 
Szpital izraelicki, też nie odpowiada swe- 
mu zadaniu. Oddziału dla chorób zakaźnych 
brak, tak samo niema oddziału psychiatryczne- 
go. {Szpital może pomieścić 11b chorych. 
—89 — 


Z tajemnic Instytutu kinematogra- 
ficznega „„Poienia*. 


Pod tym szumnym tytułem założono „Instytut“ 


[w Krakowie. a próbowano filię jego założyć we 


Lwowie. Jak wiadomo. pewne koła ludności miej- 
skiej a szczegolnie młody narybek przeżywa fe- 
brę kinową, wypełniając sale tych teatrzykówł 
godzinam: wpatrując się w drgające obrazy na 
płótnie i psuje sobie gruntownie oczy a często 
nerwy i demoralizuje się na filmach kryminal- 
nych. 

Pomysłowe jednostki chciały wykorzystać te 
nastroje i zakładają taką „szkołę“. 

Impreza ta ogłoszona afiszami w Knakowie i 
we Lwowie zaintrygowała podlotków 1 wyrost- 
ków. Biuro „instytutu“ było oblegane, aż poli- 
cya zmuszona była zainteresować się tą sprawą. 

Stwierdzono, że setka dziewcząt udwiedzało 
to biuro i widziały się w postaci sławnych 
gwiazd Filmowych i t. p 

Dyrektorem tej imprezy był 28-letni Stefan 
Pietron z Krakowa W kwiethiu b. r. podał się 
o koncesyę na ten instytut. Do spółki przystąpii 
prywatni urzędnicy Mieczysław Tarnowski I Jan 
Gawron Trójka ta przyjechała do Lwowa i za- 


Bandyci szczególnie napadają na domy re- | mieszkała w hotelu Europejskim a następnie w 
emigrantów, którzy powrócili z Ameryki. Tych | hotelu Austýya. I tu podali się oni o koncesyę. 


hez litości obrabowują z ciężko zapracowanych 
dolarów i z uciułanych kosztowności. Podo- 
bne „polowanie“ za ,„Amerykaninem'' urządzi- 
li opryszki w nocy na 23 bm. w Gedlarowie, 
pow. łańcuckiego, czterech uzbrojonych i zama- 
skowanych bandytów dostało się przez dach 
do mieszkania Maryi Zych. Jeden z nich zaświe- 
cil latarkę elektryczną i przyłożywszy do piersi 
Zychowej lufę karabinu zbudził jafi nakazawszy 
milczenie zapytał: 
„gdzie jest ten gość" 

mając na myśl Jędrzeja Szantule, który przed 
trzema tygodniami wrócił z Ameryki i przez 
parę dni bawił u Zychowej. Przerażonu Z. od- 
powiedziała, że wyjechał do Starego Miasta, 
gdzie kupi już realność. 

Bandyci przeszukali dom i zrabowalh tylko 
1500 mk. Odchodząc pod karą śmierci zabro- 
nili jej rozpowiadać o napadzie. Policya do- 
piero w drodze poufnej dowiedziała się o tym 
rabunku. Poszukiwania za bandytami są utru- 
dnione, albowiem byli oni zamaskowani, więc 
niema ich rysopisu. 

ECA" EET. 


Ulgi w wypłacie poborów emeryta!. 


Ministeryum poczt i telegrafów, przychyla- 
jąc się do próśb emerytów O zwołnienie od opłat 
za doręczanie przekazów czekowych na pobory 
emerytalne, zarządziło do czasu ostatecznego ure- 
guiowania lej sprawy przez ministerstwo skarbu 
bezpłatne doręczanie, względnie wydawanie prze- 
„kazów na pobory emerytalne, 

Przekazane kwbty podejmować winni odbior. 
cy w dniu płatności w urzędzie potztowym za 
pokwitowaniem odbioru „ma przekazach i po 
stwierdzeniu swej tożsamości. 


inserujcla w „Dzienniku Ludowym“, | **" 


Nie mając jeszcze zezwolenia pobrai od ucz- 
niów 250000 mk., jako miesięczną zapłatę po 
10,000 mk. 

W międzyczasie poszukiwali profesorów do 
owego instvwtu Gdv policya poczęła następo- 
wać im na nagniotki, dwaj ostatni chcieli zrobić 
rachunek sumienia z głównym dyrektorem Pie- 
woniem, 

Okazało się, że z pobranych pieniędzy wy- 
dał on 96.000 mk, zaś 154 tys również stracił 
də ostatniej marki Ostatecznie twierdzi, że ydy 
niedoszli uczniowie zechcą zwrotu pieniedzy, to 
on zwróci. bo rzekomo ma 2 kamienice w Kra. 
kowie. 

Instytut ten osiadł na lodzie, bo władze nie 
chcą wydać koncesvi, Skończyło się to rozcza- 
rowaniem dyrektorów" i znacznej liczby adep- 
pelí i adeptów w Krakowie I we Lwowie do sla. 
wy kinowej. š 
SORS WOTE ERER TII IPEE ET 


Nowe stronnictwo polityczne. 


Warszawski „Kuryer Poranny” zamieszcza de- 
klaracyę programową nowopowstałej „Unji Na- 
rodowe- Państwowej", grupy o charakterze demo, 
kratycznym i postępowym. Jako cele organizacy! 
podaje deklaracya dążenie do całkowitej realiza- 
eyi konstytucyi. ścisłego zespolenia wszystkich 
dzielnie Polski, utrwalenia pokoju, rozwoju gos- 
podarstwa i wytwórczości ,,„Pracy a nietyłko ka- 
pitałowi I bogactwom przyrodzonym kraju“, pra- 
gnie Unja zapewnić opiskę w gospod. polity- 
ce panstwa i ustawodawstwie społecznem. 

Ze Lwowa złożyli swe podpisy między in: 
radni m. J. Bałaban, Baritlowa, Bogdanowicz i 
dyr, Boziewicz, docent uniw. dr, Hariłeb, red- 
daktor Laskowmicki prof. polit Mościcki, dyrek- 
tor „Nuzy* Rybicki, wioepr. masip dr. Schlei- 
prof, uniw. Till 1 radny Zawojski. 


Od wydawnictwa. 


Nowe, bardzo znaczne podwyższenie cen pa- 
pieru gazetowego, podwyźszeuie wszelkich opłat 
t wydatków, połączonych z wydawnictwem Dzien- 
nika, wytworzyły w ostatnich czasach rak trudne 
warunki, że zmuszeni jesteśmy w ślad za wy- 
dawnictwami krakowskiemi i warszawskięmi — 
podnieść cenę pojedynczego egzempiarza i pre- 
numeraty. 

Z dniem 1 lipca b. r. cena pojedynczego 
egzemplarza wynosić będzie marek 40. : 

Cena powyższa nie odpowiada ani w przy- 
bliżeniu rzeczywistym kosztom wydawnictwa, nie 
wyklucza zatem niestety możliwości dalszego 
podwyższenia ceny pojedynczego egzemplarza i 
prenumeraty w czasie najbliższym. 


Prenumerata miejscowa bez dostawy 850 Mp. 


ś Š z dostawą 950 Mp. 

ś na prowincyij 950 Mp 

c zagranicą 1.600 Mp 
Administracya. 


TETEE "TOCZY BIC AE ERES ATS PTET] 
„5 sali rozpraw. 


SFAŁSZOWANIE CZEKU NA 400.000 MK. 

Jan Majewski, urzędnik Banku przemysło- 
wego, sfałszował w zimie b. r. czek na 400.000 
mk. podrabiajac podpis adwokata lwowskiego 
Kochra, właściciela większego konta w banku. 
Fałszerstwa dokonał jednak w sposób tak nie- 
udolny, że już następnego dnia policya odkryła 
całą machinacyę i miodociany przestępca dostał 
się pod klucz. Na wczorajszej rozprawie, którą 
prowadził sędzia Łukianowicz, skazano Maje- 
wskiego w uwzględnieniu jego młodego wieku 
(21 lat), zwrotu szkody i innych okoliczności 
łagodzących, na 6 miesięcy więzienia. Jest to 
najniższy wymiar kary, przewidziany za tę 
zbrodnię w ustawie. 

Oskarżonego bronił adw. Hirschprang. 


Sprawy partyjne. 


$ ZGROMADZENIE PARTYJNE W. BORY- 
SŁAWIU. W niedzielę, 2. lipca 1922 roku, o 
godz, 10. przed południem, odbędzie się w sali 
Domu Ludowego w Borysławiu Zgromadzenie 
członków PPS, Wsięp za nowemi legitymacyami 
partyjnemi, - 
w. Rada Robotnicza P. P. S, 

w Borysławiu. 

C ASE A E A 
SPRAWA PRYWATNEJ WŁASNOŚCI ROSYI. 

HAGA, 29. 6. (Pat.) Dzis odbyło się po- 
siedzenie komisyi dla spraw własności prywa- 
tniej. Litwinow oświadczył gotowość, sowie- 
tów do uznania prawa własności nowych wła- 
ścicieli mie tytułem nabytych dawniej praw 
własności, lecz ze względu że odpowiada to in- 
teresom państwa. Ze strony komisyi zastrzeżo- 
fo się wyraźnie przeciw takiemu stawianiu 
kwestyi, zaznaczając, że dyskutowanie kwestyi 
zasad sprzeciwia się programowi konferencyi. 
Zaproponowano rozpatrzenie spraw konkretnie, 
ustalając dla każdej z nich warunki restytucy! 
i odszkodowań. Litwinów domagal się cyfro- 
wo pódania mu pretensyi poszczególnych państw, 
obiecując dostarczyć informacyi interesujących 
komisyę. Komisya oświadczyła, że przedstawia 
odpowiednie cylry bez gwarancyi co do ich 
dokładności. Stwierdzono możliwość prowadze- 
pia dalszych narad według programu podko- 
misyi. 


PCN TTE WETA a a n 
Nadestane. 


SOBOTĘ i 2 bm. PO RAZ OSTATNI 


(PAOLA SZATANA 


w  Marysience i Koperniku. 


Film ten będzie wkrótce wyświetlany w Tarnopolu w 


| kinoteatrze „E>ODOLEL". 
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KINO „LEWVW* Dziś w sobotę 1 lipca br. PREMIERA 


Rarawana ŚMIi 


wspaniały dramat wschodni w 
6-ciu aktach. — W głównej roli 
Karol VOGT. 
SLICZNE ZDJĘCIA z NATURY. 


erci 


Zjazd pracowników państwowych. 


Pracownicy państwowi wszystkich kategoryi|ı w sprawie awansu automatycznego pracowni- 


zebradi się w ub. święto w ratuszu, 


ażebly | ków państwowych. (Zebrani głośno wyrażali obu, 


zwrócić uwagę sferom decydującym, że są u kre- | rzenie pod adresem tych suwerenów), 


su swej cierpliwości w znoszeniu przysłowłowej 
nędzy pracownika państwowego. Sala ratuszowa 
okazała się za małą, ażeby pomieścić zebranych, 
abradowano przeto na dziedzińcu ratuszowym. 
+ Szereg mowców, wykazał krzywdę, nędzę i 
upośledzenie pracowników państwowych w naszem 
państwie, oraz wprost nieludzkie traktowanie €- 


merytów. Dziś gdy siła kupna banknotu 1000-mar _ 


kowego równa się jednej koronie przedwojennej 
a częsio nawet jest mniejsza, pracownik pań- 
stwowy żyć musi z płacy od 15 do 60 tysięcy 
marek, to jest do 60 kor przedwojennych mie- 
sięcznie. 

Nie dziw więc, że na kongresie widziało się 
twarze zapadłe i postarzałe przedwcześnie z nie- 
dostatku, urzędników, ubranych w stare, znisz- 
czone ubrania z „lepszych“ czasów, że słyszało 
się głosy przepojone żalem igoryczą, Klasa pra- 
cowników umysłowych 1 państwowych w odro. 
dzonej ojczyźnie żyła dotychczas tylko suroga- 
tem tej dumy i jaką daje uczucie posiadana 
własnej państwowości 1 zapewniającej 1 matè- 
ryalmy byt swych obywateli, na którym to do- 
piero fundamencie może róść 1 rozwijać się kul- 
tura i praca ducha, Myśl o głodnym żołądku 
stałe obracająca się dokoła sprawy zaspokoje- 
nia głodu, daje wyniki zdziwaczenia a w koń 
cu zbrodniczości Państwo bez zadowolonych o. 
bywatew i swych pracowników długo istnieć nie 
może. Włodarze pańsiwa muszą to zrozumieć, 
Że w praworządnem państwie takie kongresy jak 
wczorajszy odbywać się nie powinny. 

Do prezydyum wiecu wybrano: p, Iwanickiego 
wiceprezesa stałej delegacyi, prof, Ujejskiego, de- 
legata z Krakowa Górkę, del z Tarnopola prof. 
Tureckiego, del Z, Z. Ki row. Maksamina, Wy- 
rozumskiego i Wójtowicza. 

Przemawiali: wiceprezes St. delegacyi Pola- 
kowski, dr. Markowski, dr. Gelber, tow. Maksa. 
min, Mazgała, del. niższych funkcyonarynszy prof. 
Turecki, Leistyna, poseł tow Śmulikowski, pos 
Adam i Godek. ks. Krechowicz, (owa Lang i 
inni. 

Prof Turecki stwierdził, że w województwach 
tarnopolskiem | krakowskićem wszyscy pracownicy 
panstwowi bez różnicy stopnia są zorganizowani, 

W województwie lwowskiem jest » wiele go- 
rzej województwo stanisławowskie natomiast zu- 
pełnie nie posiada organizacyı pracowników pań- 
stwowyich. Wzywano przeto do organizowania się 
i db złączenia się w jeden związek państwowy. 

Dr. Gelber omówił nędzę emerytów, wdów 
j sierót, o które rząd zupełnie się nie troszczy. 

Possł tow. Smujikowsti, witany oklaskami, 
wykazał złą wolę posłów endeckich w Sejme w 
sprawach dotyczących uposażenia materyalnego 


IMówca cyfrowo przedstawił stosunek głosów 
poszczególnych ugrupowań sejmowych, które są 
zaj i przeciw w sprawie pustulatów pracowników 
państw, na wzór związku Z. Z. KŃ. 1 zapewniając 
o czynnej współpracy kolejarzy wraz z innem 
związkami nad poprawą bytu pracowników pań- 
stwowych. (Oklaski). 5 

(Me zgała przedstawił nędzę niższych pracow- 
ników państwowych pobierających od 15 tysięcy 
mk. miesięcznie. 

Leistywa omawiał nędzę emerytów. Wydział 
wykonawczy na kongres ułożył odpowiednią re. 
zolucyę. Po 5-cio godzinnych obradach zebrani 
luchwalili jednogłośnie daiej idącą rezolucyę po- 
stawioną przez dr. Markowskiego, która brzmi: 

| Zebrani na ogólnym kongresie we Lwowie 
domagają się bezwzględnie 1 stanowczo poraz 
ostatni: a) bezzwłocznego. najdałej do dnia 1 
sierpnia br ustawowego uregutowanjia sprawy u- 
posażęnia przy koniecznym udziale delegatów 
wszystkich organizacyt pracowników państwowych 
zrównując je na razie z uposażeniem oficerów, 
analogicznych siopni służbowych, wedle oceny tych 
stopni to jest rang systemem z przed wojny 1 to 
ze wszystkimi dodatkami I ekwiwalentami: b) za- 
mim to maskąpi domagają się stanowczo zarzą- 
dzenia wypłaty wszystkim pracownikom państw. 
bez względu na czas służby i etat 20% pre do- 
datku wyrównawczego, którego podstawą obli- 
czenia ma być płaca z dodatkanQ! z miesiąca czer_ 
wca br. 

Il Kongres protestuje wobec Seimu, rządu 
i społeczeństwa przetiwko niełepalnemu załatw,a_ 
niu ustawy kwestyi uposażenia emerytów, wdów 
i sterd: po prarownikach państwowych w dro- 
dze jednorazowych dodatków, a natomiast domaga 
się od Sejmh I rządu: a) bezwzględnego odrzu- 
cenia riemoralnych wniosków, zawartych w art. 
10 względnie 14. rządowego projektu nowel do 
ustawy emerytalnej, zmierzającej wbrew postano 
wiemiom art, 4l-go ustawy cmerytalnej do stabi- 
lizącyl emerytur, pensyi wdowich I sierocych, 
a nawet do redukcyi wdowich dodatków * dro- 
żyźnianych, unormowanych w art. 49 tej usta- 
wy, b) bezwzględnie sprawiedliwego obliczania 
pensyi wdbwich I sierocych I przyjęcja za pod. 
stawę bbliczeń również jednorazowych, nadzwy- 
czajnych dodatków, czy zasiłków. 

I. Kongres pracowników państwowych stwier, 
dza bezwzgiędnie po raz ostatni w sposób lojal- 
ny w drodze rezolucyi. że jeżeli Sejm I rząd nie 
uwzględnią tym razem najsłuszniejszych postula- 
tów pracownikow państw, zmusi tem samem 
Świat pracowników państw, wbrew jego woli do 
chwycenia się czynnej samiootony, tj. ogólnego 
strejku, 
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Wyzyskiwanie poszukujących pracy. 


Istnieje prywatne biuro pośrednietwa pra- 
cy Señiowa przy ul. Sykstuskiej. Polieva stale 
jest zasypywana skargami na. to Muro. Niedawno 
jeden z mteresantów, nie mogąc dojść do ładu 
spowodował ncieczkę szefa tego biura przez 
okno. Wczoraj znów: w policyi wniesiono skar- 
gi na to „biuro“. 

Stefan Kużdrzat, pomocnik handlowy, za- 
mieszkały przy uli Kochanowskiego |. 2. 
ugodził tu służącą. Zażądano od niego, jako 
zapłatą za pośrednictwo 8.000 mk.. lo jest tyle, 
ile wynosi półmicsicczna zapłala służącaj. Kuż- 
drzat nie miał przy sobie pieniedzy wiąc jeden 
z [unkcyonaryuszy tego biura udał się z nim 
do domu. Na miejscu zażądał jednak 6.000 mk. 
Wobec tego K. zrezygnował ze służącjj i z usług 
tego biura, 


Po krótkim czasie przyszła do niego owa 
służąca i zażądała 500 mk. na wpisowe i zgo- 
dziła się objąć siużbę bez pomocy biura. Inte- 
resowany dal le kwolę. Wkrótce jednak zjawił 
się ów mężczyzna i zażądał tvlko 2.000 mk 
za strączenie służącej Kużdzat dał 2.000 mk. 
i 200 mk. na piwo. 

Wczoraj jawiła się u niego pewna slar- 
sza pani z młodą panienką z tego biurai zażąj 
dały 6.000 mk. Kużdrzat sprzeciwił się lemu, 
Obie delegaiki wszczęly , krzykliwa awanturę 
zaalarmowały wszystkieh łokalorów. Dia „świę- 
tego spokoju” K. wręczył un 3.000 mk. lecz te 
„przyrzekły', że dziś przyjdą po reszle Zara- 
nej samy. 

Józef Rzyszczewski, obszyrnik z Dolska, 
pow, kowelskiego, zawarł tu umowę z pewną 


gospodynią. Poza „wpisowem' 2.000 mk. za- 
żądano od niego calą umówioną pensyę mie- 
sięczną gospodyni, to jest 8.000 mk. Zniżono 
mu jednak swą sumę na 6.000 mk. Ohszarnik 
ów zawiadomił o tem zdzierstwie policyę. 

W śledztwie właściciel tego biura tyier- 
dził, że bierze od interesentów „co gię da 
wziąć. 

Funkcyonaryuszka tego biura Cz.  twier- 
dziła, że inne biura jeszcze bardziej zdzierają 
slużące. Wedle jej informacyi w biurze sług 
Maryi Niemczynowskiej przy pl. Halickim 1. 8, 
pobierają od służącej pół miesięczną  pensyę 
za wyszukanie jej „chlebodawczyni*, która znów 
ze swej strony musi płacić całomiesięczną pła- 
ce alużącej za korzystanie z usług biura. 

Biura te wyzyskując tak interesowanych 
wyzyskują i swych funkcyonaryuszy. W biurze 
Seniowa służący nie pobiera żadnej zapłaty 
i tylko wówczas jak twierdzi coś mu „kapnie'* 
gdy sam gdzieś „wtryni' służącą. 4 zawar” 
tych umów w biurze kasyerka pobiera 20 proc. 
i to jest jej całą zaplatą. 

Podobne fakty wskazują jak są wyzyskiwa- 
ne w biurze tem osoby biedne bo poszukujące 
pracy. Należy przeto zwracać sią do bezpła- 
tnego Miejskiego biura pośrednictwa pracy. 
'Wladze zaś winny nareszcie zająć się należycie 
osławionoem, biurem p. Seniowa. 
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Sprawy partyjne. 


* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P, S. 
W. myśl uchwały C. K. W., powziętej na posiedze- 
niu w dniu 21. czerwca b, r, wzywamy Was To- 
warzysze, do urządzania z okazyt przyłącze» 
nia Górnego Śląska do Polski uroczystych par- 
tyjnych obchodów, zebrań i akademij, na któ- 
rych należy wyjaśnić istotne znaczenie tego dzie- 
jowego aktu dla klasy robotniczej Polski i 
Śląska, Centr Kom. Wyk. P. P. S: 


* W. STRYJU, ODBĘDZIE SIĘ ZGROMAR 
DZENIE PUBL. w niedzielę, 2. lipca, o godz, 
12 w poł Na porządku dziennym: Walka z bez. 
robociem 1 drożyzną a zamach na ordynacyg 
wybonczą, i 
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Aomunikaty, 


x KSIĘGARNIA LUDOWA, ul, Szajnochy 2, 
poleca Towarzyszom „Słowniczek wyrazów ob- 
cych polityczno* społecznych”. Cena 180 mk. 

X KOM. PRZEDS. TOW AKAD  ZJEDNO: 
CZENIA ogłasza, że z powodow od niej niezale- 
znych nie odhędzie się zapowiedziana na dzień 
1 lipea wieczorynka. Komisya Przedsiębtorstwi. 

X CZŁONKOWIE LUDOWEGO SPÓŁDZIEL:- 
CZEGO TOW. WYDAWNICZEGO we Lwowie, 
mogą książeczki udziaiowe odbrać w Księgar- 
vi Ludowej, ul. Szajnochy 2, codziennie od godz 
8 do 1-szcj i od 4 do 6-tej, tarąuteż można do- 
płacać do pełnego udziału (1.000 *mk.) 

Dyrekcya. 
EWTSTOT AE TEZY DNAT CEKCYN ai. Aa OES 


PRZEDŁUŻENIE CZASU PRACY W SZWAJ- 
GARYI. 
BORDEAUX, 28. 6. (Pat) Szwajcarska, Rar 
da Związkowa przyjeła 87 głosami przeciw 47“ 
projekt ustawy przedłużającej ilość godzin pra- 
ty w tygodniu do pt. | 


Ea 
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ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


JÓZEFA SELZERA 


Lvov, ul. Gróodecka G4 
(naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 
wykonuje wszelkie roboty w zakres dentystyki wcho- 
dzące precyzyjnie i po cenach umiarkowanych, 


— 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lantersteim 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie Lwów, Syksti- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plami 
znamion elekstrolimą., lampą kwarcową. 


Nr. 145 czw BIERNE EPO 2 o z c A AL > LUDOWY" 
Zjazd b. członków POW. 
Dnia 25. i 26. bm odbył się w Warszawie siebie byście tej odpowiedziałności i szacunku 


zjazd b. członków P. O. W, z całej Polski; | uczyli nowe pokolenia w Polsce*" 

obecnych było około 800 osób. Wielu z W końcu Zjazd powziął uchwaię, z której 

P O. W. nie mogło przybyć wskutek braku | przytaczamy następujące wyjątki: 

środków. Wiara we własne siły w epoce utrwale- 
Zjazd miał ma celu skoordynowanie człon-| nia niepodiegłośii musi być w dalszym ciągu 

xów b. P.O W]. do pracy społecznej, uprzy-| systematycznie wyrabjana w społeczenstwie. 

tomnienia sotie ogólnej linii politycznej, oraz u-| Ugruntować tę wiarę można jedynie wypraco- 

tworzenia z członków b, P. O W. Stowarzyszenia.| wując w Polsce taki ustrój porilyczny i spo- 
Liczni mówcy stwaerdziii, iż rozluźnienie się| łeczrv Kkióryby człowieka pracującego czynił 


organizącyjną P, O. W. po zdobyciu Niepod- pełnouprawym obvwatełem i dzierżucielem rzą. 
ległośm Po'sii. nie wpłynęło naogół na znuanę| dów, oraz świadomym budowniczym przyszło- 
ideałów, które P, O. W. przyświecały. > rerydowej, - Nastąpi musi bezwzględne o. 


Z przemówień wyróżniał” się dwukrotne prze- 
mówienie tow. posła Malirowskiego, wskazują. 
oe na to, Że choć warunki dziś w Połsce są 
inne, aniżeli przed listopadem roku 1918, to jed- 
nak Polska jest gnębiona przez nowego okupan- 
ta, którym jest emdecka reakcya, ciemnota I pa- 
skarstwo, Mówca wzywał b. P. ©, W. do ener- 
gicznej walki z reakcyą. 

+ Drugiego dnia delegacya zjazdu udała się do 
Naczelmika Państwa, kióry zaznaczył, że choć 
był symbolem dla P. O. W w jej walkach o Nie- 
podległość, lo jednak P. O. W musiała działać 
ma zasadzie własnej inicyatywy. „Dziś — mówił 
komendant Piłsudski — pragnąłbym, byście przy 
pracy mówili sobie: „mogę, bo muszę”** Nie 
chcę być waszem sumieniem, wiązać was wewnę- 
trzmie, Niech każdy idzie drogą, którą wybrałiś. 
cie wspólnie lub którą wybrał sam. P. O. W. 
chociaż rozrzucone 1 może różniące się w por 
glądach (bo i tak być może), niech łączy pamięć 
przeżytych wspólnie, aczkolwiek bezemnie wy- 
siłków. W chwili wahania, czy załamań, niech 
każdy wie, że sioję przy nim, jako symbol swego 
„muszę“, Życzę wam“ by pracy. którą podej- 
mujecie, towarzyszyły cechy dawnych moich żoa 
nierzy: poczucie odpowiedzjalności za rzeczy pod- 
jęte, które muszą być wykonane i szacunek dla 
pracy innych (o który tak irudno w Polsce), nie. 


czyszczenie atmostery społecznej z zarazków 
rozkładu moralnego. Zwalczyć korupcyę i spe 
kuiecye za *iatwym zyskiem lub karyerą. Wytę. 
prone być muszą nadużycia władzy, czyniące 
nieraz zc swobód konstytucyjnych mariwą li- 
terę, obalona metoda posługiwania się święlo 
ściemi reltojjnemi do agiiacyi poitycznej. Zwa 
lomna być winna wszelka reakcya społeczna, po- 
lityczna, ideowa która zaraża młodzież 
przez nadużycie szkoły, lub przez wsteczną de- 
magogię I nadużycie kościoła do polityki. a 
całość życia przez prasę i deprawowanie opi- 
nii, 
Dalej Zjazd uchwalił: 
utworzyć stowarzyszenie, które skupi prze. 
dewszystkiem elementy zaprawione do śmiałego 
czynu przez udział swój w walce o niepodle- 
głość, bez względu na ich przynależność do 
tej, czy innej party! politycznej; 
opatrzyć statut stowarzyszenia tego dekla- 
racyą ideową, zotowiązującą do pracy publicz 
nej w myśl ideologii powyższej, oraz powszech 
mego» pogo.owia zbrojnego narodu; 

a przytem stworzyć ze stowarzyszenia te- 
go ośrodek realnej pracy społecznej. mającej 
na eelt samopomoc, twórezą inicyatywę go- 
sprdarczą, oraz szeroki rozwój placówek kul- 
tury narodowej. 


zbędny stały warunek dła zdobycia szacunku dla | 


0 prawa robotniczne. 


BITKÓW, 28. czerwca 1922. tejszą organizacyą 1 itakiowi komendanta policy! 

Stosuiki panujące na kopalniach w Bitkowie państw owej nie doszło do nitszczęścia, Osiątecz. 
samacyi, prawie wszystkie stanowiska poważniej- 
sze są obsadzone moskalami, byłymi pułkownikami 
i innymi oficerami wojsk rosyjskich, Nic byśmy 
mie miell przeciw temu, ponieważ i to są ludzie 


nie roko ricy uchwalg'i sięzjik a dnia 28 bm. wstrzy- 
mano prace. Strejk ostatecznie zlikwidowano na 
Skutek imterwencyi sekretarza tow. Rzemienieo- 
kiego, zupełnem zwycięstwem robotników, gdyż 
i muszą żyć, ale przecjeż jest tyle demobil,zan. | niewinne wydalonych, © których w przeddzień 
tów wojsk polskich, co do których firmy nasze | strejku dyrektor nie chciał ani mówić, przyjęto 
jak i władze mają w pierwszym rzędzie ovbowią-|z powrotem do pracy, inni, jeżeli udowodnią 
zek, a do tego jak ci panowie obchodzą się z|sądownie, że są niewinni, zostaną również przy- 
rototnikami jeci, a p. Makanow mie może sam wydałać ro- 

Jest w firme „Dąbrowa kierownikiem w] botników, tylko musi przyjść z wnioskiem o wy. 
stajni niejaki pan Makarow, pułkownik wojsk ro.; dalenie db dyrekcyi I ta dopiero, jeżeli uzna 
syjskich, który za czasów inwazyi rosyjskiej był|za stosowne, wydali robotnika. 
stacyonowany w Nadwórnej i dziś ludzie różnie Dzięki silmej organizacyi i solidarności ro- 
o nim mówią, Dziś ten pan wyrzuca robotni- | botnicy kopalni „Dąbrowa odnieś ogromny suk 
ków na lewo I prawo, bez względu na to, czy| ces, a to powinno otworzyć oczy robotnikom, 
robotnii: winien, czy nie, wprost zaprowadza dy- 
scyplinę wojsk rosyjskich 1 swojem pośsiepowa- 
niem doprowadził do takiego rozgoryczenia, że 
dnia 27-go czerwca br wszyscy robotnicy firmy 
„Dabrowa“ zebrali się w liczbie około 500, o- 
bok lokalu czytelni, który mieści się tuż przy 
kancelaryj głównej 1 wysłali delegacyę do dyrek 
cyi kąpalni z żądaniem przyjęcia z powrotem 


którzy stoją zdala od organizacy! 1 tem utrud- 
niają zorganizowanym prace nad rg 
swej or. 


SPRAWA DŁUGÓW ROSYJSKICH. 


HAGA, 29. 6. (Pat.) Havas. Komisya dla 
spraw dłiaw przedwojennych omawiala spra- 
uiesłusznie wydałonych. a. pracujących na tej ko.|wę długów przedwojennych Rosyi. Alphant wv- 
palnr po Kilkanaści* lat robotników, wydalenie | stosował szeręg pytań pod adresem delegacyi 
pana Makarowa, Gdyby pan dyrektor Stocher był rosyjskiej, dotyczących obiegu pieniędzy 'w Ro- 
użył troche więcej taktu, byłoby doszio do poro, syi oraz stanu eksportu i importu. Litwinów 
zumienia między delegacyą a dyrekcyą, Niestety, | abiecal udzielić żądanych wyjaśnień i prosił o 
dyrektor, może nieznający siosunków miejscowych ! dóstarczenie mu danych statystycznych doty- 
jako rowy dyrektor, a mylnie informowany przeż | czących ilości óbligacyi rosyjskiego długu znaj- 
swego zasiępcę, nie przyjął w delegacyt sekreta- dujących się w ręku cudzoziemców. Komisya 
rza tów, Rzemienteckiego, którego robotnicy wy.| zgodziła się pu udzielenie żądanych danych 
słali wraz z delegacyą, czem jeszcze więcej roz- | zastrzegając się, że będą ge mialy charakter 
goryczył rotp.ników, a później odrzucił wszyst- wyłącznie informacyjny. Delegat AE», zazna 
kie żądania. twierdz ząc, ŻE to co pan Makarow |cza, że Rosya będzie musiała otrzymać na pe- 
znobił jest dobre. Mogło dojść do niemiłych zajść | wien okres moratoryum i odwołał się w tej| 
bo robotnicy wzburzeni byli do najwyższego sto- sprawie na uchwałę konferencvi genueńskiej. 
pnia tak postępowaniem p. Makarowa, a póź- Delegat angielski przyznał ,że Angija jest zwią: ! 
niej netaktem dyrektora. Chcieli dostać Maka-| zana uchwałą genuenską. Delegat francuski o- 
rowe i wywieźć go na taczkach z kopalni i świadczył, że Francya nje podpisała . memo- 
fylsko dzięki energii towarzyszy kierujących tu- | rjału z dnia 5. maja. 


3 ruchu robotniczego. 


II. ZJAZD ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU 
TARTACZNEGO NA PODKARPCIU, odbędzie się 
dnia 2. lipca b. r w Stryju, w sali Rady Zwiąą. 
ków Zawodowych. ul.* Mickiewicza L 28, 

Porządek dzienny: 

1. Zagajenie. 

2. Ubkonstytuowanie się Zjazdu. | 

3. a) Położenie robotników tartacznych. 

b) Sprawa jednolitej -organizacy1 

c) Ustalenie jednolitych żądań. 

4 a) &mio godzinny dzień pracy. 

b) Urłopy wypoczynkowe. 

5, Wolne. wnioski. 

Rada Związków Zawodowych w Stryju. 

5 ZEBRANIA KOLEJARZY odbędą się 2. 
lipca w Rohatynie, 4, lipca w Sokalu i 6. [ipca 
w Stryju, Na zebrania te te wydelegował Wydz, 
Wyk. Z. Z. Ki swego przedstawiciela. 

8 BACZNOŚĆ! Związek pracowników młyj- 
narskich zwołuje zgromadzenie na dzień 2-go 
lipca 1922 o godz, 9-ej rano — Rynek l. 29, z 
porządkiem dziennym: 

Sprawozdanie z konferencyi. Sprawa organi- 
zacyjna. Wnioski. 

. Towarzysze! Z powodu Babi sali zwołuje- 
my zgromadzenie na godz. 9tą I prosimy o punk. 


tualne przybycie, bo na godz, 11, sala będzie 
zajęta, 

Zarząd: Bernad przewodn, Lipiczyń- 
ski, sekr. * 


§ BACZNOŚĆ METALOWCY! W niedzielę, 
dnia 2. lipca, o godz. 10, rano, ogólne zebra- 
nie towarzyszy metalowców w sprawie drożyzny: 
i urłopów płatnych. 

$ STREJK W FABRYCE DROŻDŻY barona. 
Gótza  Okocimskiego 1 Ska w Zamarstynowie. 
Dzisiaj satrejkowali robotnicy we wszystkich od- 
działach z powodu zbiorowego zatargu o warutu 
ki pracy. 

Powodem użycia ostatecznego środka obrony: 
ze strony robotników, był bezprzykładny upór 
reprezentanta firmy, p. Gizka, który ich słusznych 
żądań, ograniczonych w periraktacyach do minj- 
mum nie uwzględnił. 

§ ZWIĄZEK ZAWODOWY MURARZY we 
Lwowie, uprasza grupy zamiejscowe z Małopol- 
ski Wschodniej Zawodów Budowlanych po wszel- 
kie informacye zgłaszać się do Związku Zawo- 
dowego Murarzy we Lwowie ui. Cłowa 6. 

Za Zarząd: Wieczysty, prezes, Jabłońskj, se” 
kretarz, 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY!: Z 
powodu braku pracy należy Lwów omijać. 


5e sportu. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PRZEM. SKÓ- 
RZANEGO! W niedzielę, dnią 2. lipca, w lokalu 
Rynek 8, o godz. 10. rano. odbędzie się ogólne 
zebranie wszystkich członków Zw Jawcie się li- 
cznie. : Zarząd. 

„STRZELEC* II. — „BIALI“ UL 5:0 
(3:0) 29 6. 1922 Boisko koszar Jabłonow= 
skich. Przewaga przygniatająca „Strzejca”*. Dru. 
żyna jako całość przedstawia się b. dobrze. 

JUBILEUSZ 15- LETNIEGO ISTNIENIA L. 
K. S. „POGON“ L K. S. „Pogonń”* rozpoczyna 
seryę zapowiedzianych jubileuszowych zawodów 
dnia 1. lipca o godz. 5“30 meczem 4 Wasia* 
(Kraków) „Pogoń. 

Dnia 2, lipca o godzinie 445 po powitaniu 
gości przez prezydynum klubu oraz przemówie- 
niach ofieyalnych przedstawicieli odbędzie się 
ogólmo- polski handicap dla młodzików na 1.500 
m, i zawody w piłce nożnej: „Wisła“ „Poe 
Tomia“ (Warszawa), Podczas przerwy zawody w 
biegu rozsjawnym 100720043007400 == 1,000 na 
dadzą iwowskiej publiczności, prócz spodziews- 
nego  sporiowego sukcesu. dawno niewidziany 
obraz przepieknej atletycznej wałki. 

Dnia 4, lipca serję zawodów w piłce noznej 
zakończy mecz „Polonia“ (Warszawa) — „Po 
goń“, 8 t 

Turnie; wymienibńych 3 drużyn budzi zro- 
zumiałe zainteresowanie, da bowiem możność po- 
(równania poziomu gry 3  pierwszorzędnvych 
, przedstawicieli przodujących w Polsce, okręgów: 
Krakowa, Lwowa i Warszawy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr. 144 10] 


BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20. 000 do 29000 Bip. 


UBRANIA MĘSKIE po 13.600—, 


15.000—, 16.000—, 20000 Mp. 
RAGLARNY 18-000 do 24.000 Mp. SPODNIE 2.300.— 


Mp. UBRANIA 


dla CHŁOPCÓW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9:000, 7:50G, 7:200. 


SZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


NI poszukuje poriteśfikznia przy rodzinie. Zgłosze- 
nia do Adminlstracyi pod M. S. 
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TE Ar 
4: 
Z W 
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Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


£6G maszyny do szycia, jakofeź . i 
„Kaysera i innych systemów oraz czę- | Fga. Je MUND R ae e wróbli 
ści składowe : Lwów pl. Go- AR 

polecają Ô. Grosskopf i Synowie nchowakieno ord. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


WALNE ZGROMADZENIE 


„RKARPRLIT Sp. ARc. 


dla tabrykacjł kart do gry, wyrobów papierowych 
| przemysłu litograficznego we Lwowie uchwaliło 
wypłacić akcionarjuszom za kupon Nr. © za rok 1921 


DL. med. WLADYSLAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska l. 5 
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


Sek dymidznág 500 praz superdymidencię 450+ 
Dr. ZOFIA WEPPER Szpitala czyli Mikp. 70 od Jednej akcji, 


powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wener. 
ad 2—5-1ej. — Kosmetyka lekarska Janowska 26. 
Lekarz chorób wene- 


rycznych i skórnych Dr. A. NADEL 


PLAC BALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). | „GRAFIKA Marek Seide 2 
LWÓW, UL. KOŁŁĄTAJA 5 (w podwórzu) [63 
posiada zawsze na składzie: | 
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier 
szowniki i t. p, 


MASZYNY DRUKARSKRIE. masy do wałków, farby $ 
drukarskie i t. p. 


Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji ma- 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo ra wschodnią Małopolskę fabrykiprzy- B 
borów drukarskich T. Kałdyka i Ska w Poznaniu j$$5 


Wynpłatę uskurecznia Polski Bank Przemysłowy we 
Lwowie oraz wszystkie je 
dnia 1 lipca 192 


RADA ZAWIADOWCZA. 


Speejalista chorób skórnych | wenerycznygh 


Br. MICHAL SRLPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


Dr. SCHWARZ 
specjalista chorób skórnych i wener. B. Sekundariusz 


kavit. powszech. nl. Sło wackłego 4 (naprzeciw gl. poczty). 
Leczenie lampą kwarcową. 


Dr. REGINA REJCHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych I wenerycznych dla 
kobiet od 8--9 i od 2—4 popoł, 
plac Halici 7 (nad kawiarnią Centralna). 


Dr. IGHECY LÓWERKECH 


ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 


od 12—1 i 3-5 ul. Zielona 17. ARR mai z 
weneryczne, skórne, zastarzałe — lane i malowane 


LESROBY leczy mpecymlimtm TABLI CE wykonuje najtaniej 
Dr. FRISCH ulica Wałowa 11. tyłownik 1. Goldgeier Lwiw, Sykstuska 17. 


100.000 mk. i więcej 


1 ci ją stałego. uczciwego za- 
MIESIĘCZNIE robku może mieć każdy 


nauczyciel wiejski, pisarz gminny, or- 
adresem ganista, wogóle każdy pracowity czło- 
wiek na wsi przy poza- 


„ANATOR 29 | mo zarobić) 


BYDGOSZCZ. służbowej prący może 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


STAMPILE c 
rytownik E. piik L śołageier LWóW. yamut.” 


Uboczny dochód 
$ dla każdego praco= 
| witego obywatela. 


[nserujcie 
Dzienniku 
Ludowym. 


Listy r zapytania pod 


Bardzo bogato zaopatrzony 
skład sukna angielskiego. 
krajowego, oraz wielki wy: 


Zastępca uaczeincego redaktora i redaktor Sihon kaag iedzialny: JAN SZCZYREK, _— Drukiem Artura 


aż Oddziały, począwszy od Karol Marks: 


| J. Grünwald: 


w Czapiński-Niedziałkowski: 


NA SEZON LETNI jaaa źródło piwa mą i I jaKoteż Raglany, 


bór pii ubrań męskich 


mu sli ali P. I, Ś 


w. pasażu Mikolascha Í. piętro 


sala Koła literackiego obok KINA LUX) | ł 


Rok założenia 1881. 


Alojzy sfibrer 
„Lwów, Rynek 38 


poleca 


eg farby, oliwy, « u wyroby 2 2 artykuły À 
smary, benzynę, szezotkarskie gospodarcze. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWOW, UL. SZAJNOCHY 2 
poleca towarzyszom ‘następujące wydawnictwa: 
„Praca najemna a kapitał“. 
„Wojna domowa we Francyi*, 
s h „Walki klasowe we Francyi*. 
August Bebel: „Antysemityzm i socyalizm*, 
Baks: „Historja rewolucyi francuskiej". 

Karol Kautsky: „Rewoiucya socyalna*, , 

„Rozwój ustroju państwowego 

na Zachodzie“. 

„Od demokracyi do niewole 
nictwa panstwowego*. 
„socyalizacya a Rady Robot- 

nicze". 
„Rady fabryczne i związki ra- 
wadowe*, 
F. Engels: „Zasady komunizmu“, 
O. Bauer: „Bolszewizm a socyal-demokracya*. 
Colle Meller: „Sceyalizm cechowy*. 
„U źrodeł bołsze- 


kJ " 


wizmu* 
„ Czarna olenzywa*. 
„Bankructwo bolszewizmu“. 


~ | Czapiński: 


kd 


e 


Y, weże, płvty, uszczelnienia, bawełna, ścierki, ża- 
R. Ib; „MPE i Ska św. Michała 3 II. 


PIECZĘCIE 
MIOROGRENNY 
TRAÓLICE 


wvkonuje najtaniej bo pracownia 
na l. piętrze 


| pytownit ©. WEISS 


LWÓW, SYKSTUSKA 13. 


W chorobach skórnych I wenerycznych 


Dr. LOLA FULLENSAUM 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
pune od 3--6 popołudniu Żółkiewska 33. 


zarzutki, plaszcze itd. 


oraz wykonuje na zamówienia wszel- 

kie roboty krawieckie we własnej $ 
* pracowni, przez. najlepszego zagra- $ 

nicznego przykrawacza ku najlepsze- % 
— CENY NISKIE, 


Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska |. iih 


